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K O B I E C Y

Kobisca ligu narodów
M ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  k o b ie t  w  D u b ro w n ik u

W  Jugosławii odbył się kongres 
Rady Międzynarodowej Kobiet. 
D< Rady tej wchodzą, jak wiado­
mo, delegatki 48 państw. Kongies 
zwykle oabywa się co 3 lata.

N a  kongres w Dubrowniku 
przybyły liczne delegacje, wśród 
których najliczniejsza byia dele­
gacja angielska.

Obrady kongresu odbywały się 
na posiedzeniach plenarnych i na 
posiedzeniach komisyj. Obrado­
wały Kom*sje: wychowania, ln- 
?.eny, praw politycznych, walki 
z nierządem, pokoju, ochrony pra 
cy, prasowa, literatury, opieki 
nad dzieckiem, tilmu i radia.

Po wysłuchaniu referatów i dy 
skusji nad nimi, powzięto nastę- 
mjące uchwały: 1) W  sprawie 
.'odniesienia puziomu opieki po­
łożniczej. specjalnie aa terenie 
.vsi, 2) W  sprawie wzmożenia 
kcji zwalczania nierządu, wpro­

wadzenia we wszystkich krajach 
lolicji żeńskiej, 3) W  sprawie dą­

żenia do rzeczywistego równou­
prawnienia kobiet w życiu poli­
tycznym i zawodowym. 4) W  spra 
wie dążenia do poprawy warun­
ków pracy kobiet, zczru 1 ronyeh  
w fabrykach. 5) W  sprawie dą­
żenia do wychowywania młodzie­
ży w auchu braterstwa ludów ( ! )  
6 ) W  sprawie specjalnego prze-

szkalania młodych dziennikarek 
w zakresie spraw kobiecych.

Delegatki z Polski były w ol­
brzymiej większości przetstaw:- 
cielKami urzędów i instytucyj 
państwowych. Jak wiadomo, Ra­
da Narodowa Kobiet przez długie 
lata kierowana przez kobiece or­
ganizacje naronowe, obecnie prze 
szła prawie całkowicie pod w pły­
wy sanacji. Dzięki tym zm. anom, 
delegatki uzyskały ulgi, umożli­
wiające wyjazd na kongres az 14 
przedstawicielkom, podczas gdy 
dawniej delegatki Rady Narodo­
wej Kobiet napotykały przy wy­
jazdach na szereg truaności. 
Z dawnej Rady Narodowej obec 
na była na kongresie p. Ładzina.

Kongresy kobiece mają swoje 
dodatni 3 znaczenie, poządmy 
jest w  nich również udział przed j 
scawicielak polskich ze względu 
na to, że z kongresów można wy­
nieść wiele interesujących da 
nych co do pracy kobiet w orga­
nizacjach społecznych innych kra 
jów. Dane tę mcgą służyć na vet 
jako materiały do wpiowadzenia 
u nas pewnych zmian i ulepszeń, 
jeżeli istotnie te sprawozdania 
wygłaszane na kongresie oma 
wiają konkretną pracę społeczną.

Nie mają natomiast żadnego 
znaczenia jakieś ogólne uchwaiy, 
jak np. tak bardzo z międzynaro­

dowymi! zjazdami kobiet zw.ązanc 
uchwały w  sprawie międzynaro­
dowego pokoju, międzynarud >we- 
go wychowania młodego pokole­
nia „w duchu braterskim" i t. p. 
Uchwały te nie mają znaezera, 
tak, jak wszelkie ogólne uchwały 
m ędzynarodowe, pełne frazesów 
i oderwane od życia tx)szczegól­
nych krajów. W  uchwałach tych 
dominuje nuta masońskiego ko­
smopolityzmu, usiłującego stwo­
rzyć przy pomocy kobiet jeszcze 
jedną międzynarodówkę, „mlę- 
rzynarodówkę kooiecą". R.

f ł a h i  M i o d u  m a  ą t b S

Futra i plaszue jesienne
Każda pani musi mieć futro. 

No tak —  niekoniecznie drogie 
karakuły czy breitszwantze ze 
srebrnym lisem —  ale przynaj­
mniej jakieś krajowe cielątka czy 
źrebaki, które kosztują tyle co 
porząany płaszcz z materiału —  
a jeśli są ładnie zrobione, wyglą­
dają nieporównanie bardziej ele­
gancko.

Łmierzch „Eskim osa”
Minęły czasy, gdy futra były 

uszyte jak luźny, niezgrabny wo- 
szą kubiete w nieioremny toboiek.

.Matka w domu czynnikiem postępu
P rz y g o to w a n ia  do k o n g re s u

Juz rozpoczęto przygotowania 
do kongrosu paryskiego, który od­
bywać się będzie pod hasłem 
„Matica w  domu czynnikiem po­
stępu . Kongres będzie poświęco­
ny specjalnie zagadnieniu matki 
robotnicy.

Na terenie Polski utworzył się 
komitet, który opracuje odpowie­

dzi na szereg ankiet, przeprowa­
dzonych wśród robotnic, lekarzy, 
działaczy politycznych i społecz­
nych, ze specjalnym uwzględnie­
niem Ooób, pracujących w  opiece 
społecznej.

Pierwsza konferencja w tej 
sprawie odbyła się przedwczoraj 
wieczorem w Domu Katolickim.

rek i zamieniały najwytworniej- stra zima... najbardziej puszysty, 
Kobieta w  futrze modelu na r  lis udrapowany na ramionach i  
1936/37 nie może wyglądać jak plecach nie daje wcale ciepia, a 
gruby Eskimos —  musi zachować Kokarda z tafty w  naszym klima- 
smukłą, ładną sylwetkę. Dlatego i cie odpowiednia jest akurat —  na 
też bardziej niż kiedykolwiek wiosnę. Radzimy panTom nie trzy 
zwraca się uwagę na krój fu tra : | mać się ślepo nakazów modw pa-

„MowiU Foti ierzy*1
Ś m ie rć  s ła w n e j ś p ie w a c z k i

Najnowsze modele futer. Moael pierwszy —  peleryna ze srebr 
nych lisów; zwracamy uwagę r a  kierunek futra naszywanego 
z góry do dołu, a nie w poprzek sylwetld. Model drugi —  płaszcz 
z czarnego sukna; rękawy i krawat z czarnych karakułów. Moael 
następny —  płaezczyk trzyćwierciowy z branżowych breitszwan- 
tzów z wojskowym stojącym kołnierzykiem. Mode) ostatni —  
płaszcz ze. źrebaków z miękkim kołnierzem drapo„anym.

futro nie musi być kosztowne, ale 
musi być widoczna robota dobre­
go kuśnierza.

Modne są przede wszystkim fu ­
tra płaskie —  źrebaki, cielęta 
(najmodniejsze odcienie jasne, 
popielate i wszelkie odcienie bron 
zowych - palonych jak migdały, 
kasztanowych i t. d.) breitszwan- 
tze, Daranki egipskie, agneau ra- 
sć.

Futro musi mieć Krój krawiecki 
jak zwykły płaszcz z wełny czy 
sukna —  a więc wcięte w  pasie, 
kloszujące ku dołowi —  klapy 
m ięKkie, rękawy poszerzane w ra­
mionach, nawet lekko marszczone 
w bufy. Kołnierz miękki układa 
się w  żabot Iud p rzew ią zu je  w  
krawat, wygiąda to znacznie mło­
dziej, bardziej świeżo i efektow­
nie niż suty kołnierz z lisa czy 
rysia.

Ładne, a le  niepraktyczne
Jeśli chodzi o kołnierze przy 

futrach czy przy płaszczach je­
siennych i zimowych —  naogól 
jest b. niewiele kołnierzy puszy­
stych —  zastępują je krawaty, 
taooty i śliniaczki z płaskich fu­
ter —  szyja jest zwykle zupełnie 
odsłonięta —  nawet lis musi od­
słaniać zupełnie szyję i opadać 
na ramiona. Koło szj i związuje 
się na efektowny węzeł b. jaskra 
wy fontaż z tafty, welouru lub 
sztywnego jedwabiu —  np, fiole­
towy do płaszcza czarnego, zielo­
ny lub pomarańczowy do bran­
żowego.

Moda bardzo ładna —  ale co 
będzie jak przyjdą mrozy? A za­
powiada się przecież podobno o-

We Francji zmarła w tych 
dniacłi śpiewaczka światowej on­
giś sławy Felia Litvinna, która 
przed wojną czarowała publicz-

Z Sokola
Za.oncz&nie Kursu 

nac.ein*C2.ek
Warszawski Wydział Sokolic 

prowadzi ożywiona pracę. Ostat­
nio na terenie W arszawy odby­
wał się dojazdowy kurs dla na­
czelniczek z okręgów prowincjo­
nalnych. W  niedzielę w II Gmeż- 
duie na Skierniewickiej odbyło 
się zakończenie kursu.

Następnie wygłosili prze­
mówienia: prezes okręgu druh
Dubowski, naczelnik okręgu 
druh Chełmicki. Ostatnia prze­
mówiła naczelniczka druhna Zie 
lińska. Omawiając w głównych 
zarysach program pracy na rok 
obecny, wspomniała o rozpoczę­
ciu pierwszych wstępnych prac 
pizygotowawczych do ogólnopol­
skiego zlotu Sokołów, który odpę­
dzie się na wiosnę w Katowicach.

nosć swym pięknym głosem na 
wszystkich sławnych acenach 
świata.

Ur. w Rosji w r. 1863 z ojca Ro­
sjanina i matki Kanadyjki więk­
szość życia spędziła we Francji. 
Wyszła zamąż za Francuza i w  
Paryżu rozpoczęła swą karierę 
śpiewaczą. W sławiła się niezapo­
mnianym* kreacjami w operach

Raz koło Wielkiej Nocy
Z a s a d a  s to s u *  a n s  do ... k ą p ie li

Wojna z matkami o czystość dzieci
W  zaroślach, otaczających za­

budowania Ośrodka Zdrowia na 
Puławskiej szumi wściekle chłod­
ny, pjźdriermkowy wia.tr Chybo-

Wagnera, „Tristan i Isoldzie" w ' cze zawieszona w  górze latarnia 
„Walkiriach" itp. Nazywano j ą ' i  rzuca niesamowite cienie na 
„żywą harfą" lub „słowikiem żuł- pl<-cvk przed budynkiem kąpieli- 
jjierzy", gdyż w czasie wielkiej ska, gdzie oczekuje iuż gromadka 
wojny towarzyszy ła żołnierzom w  nężczytn i kobiet. Stoją w mil- 
okopach, śpiewała dla dodania im czemu, ściskając mocno pod pa- 
otuchy w najniebezpieczniejszych chą małe zaw.mątka.
mementach. Śpiewając wytrwale 
w dymie, huku i ogniu armat, w 
deszcz i zawieruchę naturalnie 
straciła głos t nie mogła już wię­
cej występować. Ostatnie lata ży­
cia spędziła dając lekcje muzyki 
i śpiewu mieszkała w zacisznym 
niewielkim domku w Auteuil. Je 
dynymi świadkami jej śmierci by 
ła wierna od lat 40 towarzyszka 
Eliza dawna garderobiana cesar­
skiego teatru w  Petersburgu, oraz 
ulub;ony kanarek Parsifal.

N o rm a  S h e a re r  o p u s zc za  e k ra n

Znakomita artystka filmowa Norma Shearer postanowiła po 
śmierci swego ny/-i F inga Thałberga nie występować więcej na 
ekran-t

W oczekiwaniu na kąpie!
Wygląda to tajemniczo —  jak  

scena se srtuki Schillera. Ciem­
no, zimno, nieprzyjemnie, milczą­
ca gromada. A jest to przecież 
zupełnie zwykty obrazek, —  któ- 
ty zaobserwo-wać tu można każde­
go piątku i soboty po południu, 
k iedy  każdy mieszkaniec Mokoto­
wa może pizyjść do kąpieliska na 
bezpłatną kąpiel.

Pod drzwiami kuli się, drżąc z 
zimna, dwóch malców w cienkich 
sweterkach, bez palta. Para przy­
jaciół —  Maniek i Edek Także 
czekają swojej kolejki —  bo teraz 
właśnie kąpie się partia kotret.

—  Dlaczego nie przychodzicie 
kąpać się razem ze szkułą, tylko 
esobno?

Mariek wykrzywia pogardliwie 
usta. —  Phi, ze szkołą to przy­
chodzimy się kąpać tylko raz na 
miesiąc, a my chcemy co tydzień, 
to tak przyjemnie...

Oto dzielni pionierzy kąpieli! 
Bo niestety, nie o wszystkich mo­
żna powiedzieć, że lubią się ką- 
nać. Tradycja „jednej kąpieli o- 
koło Wielkieinoey" utrzymuje się 
jeszcze wśród dorosłych i wśród 
młodzieży z całą siłą.

W ym ow ne cyfry
Oto przerażające zestawienie: 

Mokotów ma 70.000 mieszkańców,

susowe łazienki w domu; w sa­
mym Ośrodku Zdrowia zarejestro 
wanych jest zgórą 700 najbied 
niej szych rodzin, co stanowi bli­
sko 3.000 osób, mieszkających w 
najokropniejszych warunkach hi­
gienicznych.

W ojna z matkami
Propagandę higieny osobistej 

rozpoczęto przez szkoły. Newe bu­
dynki szkolne zaopatrzone są 
wszystkie w natryski —  stare 
szkoły tych urządzeń nie posia­
dają, przyprowadza się więc 
dzieciarnię oddziałami do kąpie­
liska miejskiego —  każde dz.ecko 
musi być wykąpane przynajmniej 
raz na miesiąc. Przeciętnie kąp.e 
się tutaj 1000 dzieci w ciągu mie­
siąca. Ale co za dantejskie sceny 
odbywają się przytem —  z rodzi­
cami!

Matki bronią dzieci przed ką 
pielą, —k przed najgorszą karą.

—  N ie  dom dziecka na zgubę, 
zaziębi mi sie j tyło!

Nie da., Boże dziecko zachoru­
je w 3 miesiące później, dajmy na 
to na szkarlatynę czy dyfteryt —  
winna jest oczywiście „ta ostat­
nia kąpiel". Nie jest winno oto­
czenie brudne i niechlujne, zaka 
żone środowisko, wszy —  nie, za­
wsze i zaw sze —  zdaniem matek 
winna jest „ta przeklęta kąpiel", 
która dzieci na wszystkie choroby 
naraża i matkom utrapienia przy­
sparza. Franek wykręca się od 
kąpieli, l>o „ ju i się mył w  domu". 
Marysia nie może się kąpać... bo 
ma dług’e włosy, to się zamoczą 
i nieprędko wyschną. Tysiąc i 
jedna przerzkód.

No, ale jakoś to idzie —  dziec­
ko musi być utrzymane w  czysto­
ści —  i ju i  ten fakt, ze przynaj-

platny; przez kąpielisko przewi­
ja się obecnie około 1.5u0 osób 
na miesiąc.

Sposóo na brudasów
Najchętniej przychodzą młodzi 

robotnicy —  usmoleni, wybru- 
ozeni, po robocie, chcą się „wy­
szykować" na niedzielę. Starsza 
generacja już jest bardziej opie­
szała —  człowiek zmęczony po 
robocie, tylko patrzy ,aby prędzej 
do domu wrrócić —  mówią A  już 
najgorzej —  ze starszymi babul- 
kami „z opieki" Te boją się ką­
pieli, jak diabeł święconej wody.

Wzięto się na sposób: która
babcia przychodząca po zapomo­
gi do ośrodka wry kąpie się — do­
stanie bilet na przedstawienie. 
Kilka przyszło —  inne nie uległy 
i tej pokusie. Dopiero groźba, że 
kto się nie wykąpie —  nie dosta­
nie zasiłku —  poskutkowała. 
Z lamentem, stękaniem, rozpaczą 
—  wykąpały się wszystkie.

Tak. tak, smutna to prawda, ale 
W arszawa nie lubi się kąpać.

(a. o.)

>TK

y.cki Baum na ekranie

tylko dwa kąpieliska: miejskie mniej jeden członek rodziny jest
11 natrysków, prywatne —  10
wanien; miało kiedyś i natryski, 
ale skasowało, bo nikt nie przy 
chodził... No i przy tej mikrosko­
pijnej ilości wanien i natrysków 
także tłoku nie ma, nie są wcale 
wyzyskane w  100 procentach, 
A  przecież nie wszyscy mają luk

czysty i chluanie ubrany woły wa 
na całe środowisko —  cała rodzi­
na mimowoli podciąga się do wyż­
szego poz-omu, zaczyna myśleć 
także o higienie. Frekwencja w  
kąpieliskach wzrasta, zwłaszcza 
od czasu, gdy zniesiono opłaty 
(30 g r) i wstęp jest zupełnie bez

Znany reżyser filmowy Jean 
Benoit Levy twórca wzruszające­
go filmu „Matiernelle", który był 
wyświetlany przez kilka miesięcy 
w Warszawie przystępuje obecnie 
do nakręcana filmu według zna­
nej powieści Vicki Baum, p. t. 
„Studentka". Film będzie nos-ł 
imię bohaterki niemieckiej stu- 
dentk. chemii „Helena". Rolę 
główną zagra aktorka francuska 
Madeleine Renaud.

ryskiey; trudno, „słodka Francja" 
jest cieplejsza —  u nas trzeba 
dobrze ochraniać się przed lodo­
wymi podmuchami nadwiślańskie 
go wiatru.

Jeszcze jedno: futro musi byt 
długie; —  krótkie kubraczki wy­
szły zupełnie z mody; trzyćwier- 
ciowe żakiety jeszcze są noszone 
przeżuwają jednak swój zmierzch. 
Zresztą nie ma czego żałować* 
różnica w kosztach sprawienia 
sobie futra trzyćwierciowego czy 
za kolana jest stosunkowo nie­
wielka —  a pożytek z długiego 
płaszcza znacznie większy —  mo­
żna go włożyć do każdej sukni i 
na każdą okazję.

Fantazje w  płaszczach 
wełnianych

Otx>k futecr —  Paryż lansuje ca­
ły szereg modeli płaszczy jesien­
nych i zimowych w  kolorach bron 
zowym, śliwkowym, ciemno-fioi- 
kowym, zielonym a przede wszyst 
kim czarnym. Okrycia w stylu 
Directoire są nieco krótsze niż w  _ 
roku zeszłym i rzucające się klo­
szowo. Wraca do mody dawno nie 
widziane Dołyskliwe sukno, które 
skutecznie konkuruje z wełnami 
o szorstkim włosie i nierównej 
powierzchni pokrytej gruzełkami. 
Firma Martial et Armand prezen­
tuje bronzowy płaszcz lekku wcię 
ty, zapięty na dwa rzędy guzi­
ków z dużym wykładanym kołnie­
rzem z karakułów uf arbo wanych 
pod kolor materiałów. Kieszonki 
umieszczone wysoko mają karaku 
łowe patki. Płaszcz z firmy Schia 
parelli zrobiony jest z czarnego 
sukna, kloszowy*, wyłogi z mate­
rii, natonrasi, rękawy pokryte są * 
idącymi wydłuż i sięgającymi do 
łokcia pasami srebrnych '  li jó w ij1' 
Marcel Rochas odrzuca przybra­
nie z futra —  płaszcz z czarnego 
aksamitu zapięty na dwa duże 
guzy powyżej pasa ma niewielkie 
wyłogi i mocno rozszerzone góra 
rękawy. Modne są kostiumy ze 
spódniczką oszytą na dole futrem  
—  żakiet całkiem bez futra, tyl­
ko czapeczka i mufka są futrza­
ne; albo też spódniczka wąska i 
gładka a żakiet trzycwierciowy, 
kloszujący obszyty pasem z fu ­
tra. Oryginalną nowością sezonu 
są bufiaste rękawy z futra na­
kładane osobno na wąski rękaw  
sukiennego płaszcza i spódniczki 
futrzane, które można zapinać na 
palcie lub nosić jaku pelerynk*.

Alinette.

Oospo tya a n na ucha
Galaretka żuraw inowa
1 litr soho, pół kg cukru, żura- 

wuny.
Oczyszczone żurawiny zalać ma 

łą ilością wody i rozgotować. W y­
lać na płótno, przecedzić, doaac 
cukru i smażyć prędko. Trzeba u- 
ważać na gęstość, gdyż żurawiny 
b. szybko ścinają się.

Nar.neiada z  żurawin
1 kg cukru na 1 kg żurawin.
Żurawiny przemarznięte prze­

brać, opłukać, zemleć na maszyn­
ce. Dodać cukru do masy i smażyć, 
do gęstości. Marmelada ta ma 
ładny kolor, nadaje się do dekoro­
wania ciast i tortów domowych

vlaryse Bastie sławna letniczka 
francuska zaginęła w  czasie prze­
lotu nad pustynią w  zachodniej 

Afryce


